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Związek Radziecki protestuje 


przeciwko podszywaniu się agresorów amerykańskich pod flagę ONZ 


Odpowiedź rządu ZSRR 
na depeszę Trygve Lie 


MOSKWA (PAPŁ — Agencja 
TASS donosi: 
Sekretarz generalny Organizacji 


Narodów Zjednoczonych Trygve Lie 
skierował do Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR następującą 
depeszę w sprawie uchwały Rady 
Bezpieczeństwa w kwestii Korei: 


Mam zaszczyt zakomunikować ca 
stępujący tekst rezolucji przyjętej 
przez Radę Bezpieczeństwa na jej 
476 posiedzeniu, które odbyło się 
dnia 7 lipca 1950 r.: 

„Rada Bezpieczeństwa, po powzię 
ciu uchwały, stwierdzającej, że na- 
paść zbrojna wojsk z Północnej Ko 
rei na Republikę Koreańską stano 
wi naruszenie pokoju i po wydaniu 
zalecenia, by członkowie Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych udzieli 
li Republice Koreańskiej takiej po 
mocy, jaką okaże się konieczna dla 
cedparcią napaści zbrojnej oraz przy 
wrócenia międzynarodowego pokoju 
i bezpieczeństwa w tym rejonie: 

1) wita 2 uznaniem szybkie i ener 
giczne poparcie, jakiego udzieliły 
rządy i narody należące do ONZ 
jej rezolucjom z dnia 251 27 czerwca 


1950 r. w sprawie przyjścia z pomo 
cą Republice Koreańskiej w obro- 
nie przed napaścią zbrojną t przy 
wrócenia w tfen sposób międzynaro 
dowego pokoju i bezpieczeństwa w 
tym rejonie; 

2) stwierdza, że członkowie Orga 
nizacji Narodów _ Zjednoczónych 
przekazali Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych propozycje w sprawie 
pomocy dla Republiki Koreańskiej: 

3) zaleca, by wszyscy członkowie 
ONZ dostarczający sił zbrojnych o 
raz innej pomocy zgodnie ze wspo 
mnianymi wyżej rezolucjami Rady 
Bezpieczeństwa, oddawali takie siły 
oraz inną pomoc do dyspozycji zje 
dnoczonego -dówództwa pod  kietn- 
wnictwem Stanów Zjednoczonych; 

4) prosi Stany Zjednoczone o mia 
nowanie dowódcy takich sił; 

5) upoważnia zjednoczone dowódz 
two do wykorzystania według swo 
jego uzmania flagi Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych w toku ope- 
racji przeciwko siłom Północnej Ko 
rei, równocześnie z flagami poszcze 
gólnych państw uczestniczących; 

6) prosi Stany Zjednoczone, by 
składały Radzie Bezpieczeństwa od 


Po 3 tygodniach kryzysu rządowego we. Francji 
oprawca Pleven formuje nowy rząd 


GENEWA (PAP) — Jak: Gonosza 
z Paryża, Zgromadzenie Narodowe 
378 głosami przęciw 185 upoważniło 
Rene Plevena do sformowania nowe 
go rządu, którego Francja jest od 
trzech tygodni pozbawiona. Przeciw 
ko inwestyturze dla Plevena, który 
jest ściśle związany z gaullistami i 
dzięki de Gaulle'owi" wszedł do rza- 
du, głosowali jedynie komuniści i kil 
ku niezależnych deputowanych. Oko- 
ło 50 deputowanych wstrzymało sig 
od głosu. 


PROTESTY FRANCUSKIEJ 
KLASY ROBOTNICZEJ. 

W tym samym czasie, gdy w par- 
lamencie toczyła się debata nad in- 
westyturą, na ręce prezydenta Aw- 
riola w dalszym ciagu napływały set 
ki rezolucji od organizacji demokra- 
tycznych, domagających się utworze 
nia rzadu jedności demokratycznej 1 
całkowitej zmiany polityki. Załoga 
zakładów lotniczych Snecma w uch- 
wałonej rezolucji stwierdza m. Mmi: 
„Wiemy dobrze kim jest Pleven. To 
on 14 kwietnia zlokaułował 4 tysią- 
ee robotników Snecma, którzy zosta 
li pobici przez policję i wwardię ru- 
choma. Tego 'vłaśnie człowieka przy- 
wódcy socjalistyczni wynoszą na sze 
fa rżądn". 


Argu lo sd 


Towarzysza Stalina 


w dzienniku chińskim 

PEKIN (PAP) — Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, wychodzą- 
cy w Pekinie „Dziennik Ludu“ za 
mieścił pelny tekst artykułu Józefa 
Stalina pt. „W sprawie marksiz- 
mu w językoznawstwie', 


Profesor Leszczycki 
przechodzi 
tlo pracy naukowej 


WARSZAWA .(PAP) — Prezy- 
fent Rzeczypospolitej Polskiej na 
wniosek prezesa Rady Ministrów 
zwolnił prof. dr. Stanisława Le- 
szczyckiego z zajmowanego stanowi- 
ska podsekretarza stanu w Mini- 
sterstwie Spraw Zagranicznych. 

Prof. Leszczycki 
pracy naukowej. 


Rezolucja wzywa do kontynuowa- 
nia walki o rząd jedności demokra- 
tycznej, aby przeszkodzić Plevenowi 
w rządzeniu Francja. 


powiednie sprawozdania o przebiec- 


gu działań, podejmowanych pod 
kierownictwem zjednoczonego do- 
wództwa”. 

Rząd radziecki odpowiedział na 


depeszę Trygve Lie, jak następuje: 

„Do sekretarza generalnego Orga 
nizącji Narodów Zjednoczonych Pa 
ną TRYGVE LIE 

Nowy Jork 

Rząd radziecki otrzymał pański 
telegram, w którym cytowany jest 
tekst rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
z dnia 7 lipca w sprawie oddania 
sł zbrojnych i innych środków do 
dyspozycii t. zw. „ziednoczonego do 
wództwa pod kierownictwem  Sta- 
nów Zjednoczonych”, zwrócenia się 
do Stanów Zjednoczonych z prośbą 
o. mianowanie dowódcy takich 
si? oraz wykorzystania flagi Naro- 
dów Zjednoczonych w toku operacji 
wojennych w Korei. 

Rząd radziecki stwierdza, że 
przyjęcie wskazanej wyżej rezo- 
lucji nastąpiło z równie jaskra- 
wym pogwałceniem Karty ONZ 
jak i przyjęcie rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie Korei 
z dnia 27 czerwca. Rezolucja ta 
została mianowicie przyjśta pod 
nieobecność dwóch stałych człon 
ków Rady Bezpieczeństwa 
ZSRR i Chin — a przy tym zale 
dwie 6 głosami z udziałem siód- 
mego delegata — kuomintangow 
ca, który nie ma prawa reprezen 
tować Chin. 

Ze względu na te okoliczności © 
czywiste jest, że również ta uchwa 
ła Rady Bezpieczeństwa nie może 
mieć mocy prawnej. 

Prócz tego rząd radziecki uważa 
za rzecz konieczną zwrócenie uwa 
gi na następujący fakt: 


Wspomniana nchwała Rady Bez- 
pieczeństwa zmierza ku temu, by 
wykorzystać bezprawnie flagę ONZ 
dla zamaskowania działań wojen- 
nych Stanów Zjednoczonych w Ko- 
rei, stanowiących bezpośrednią a- 
gresję ze strony USA w stosunku 
do narodu koreańskiego, 

Wszystko to daje rządowi radziec 
kiemu podstawy do oświadczenia, 
że uchwała Rady Bezpieczeństwa z 
dnia % lipca jest, po pierwsze, bez- 
prawna, a, po drugie, stanowi bezpo 
średnie poparcie agresji zbrojnej 
przeciwko narodowi koreańskiemu*. 


towego wycofania amerykańskich oddziałów z Korei! 


OWY WYW ZANA 


Już ponad 200 milionów 
podpisów pod Apelem Pokoju 


GENEWA (PAP) — Sekre- 
tariat Stałego Komitetu Świa- 
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju komunikuje, że dotych 
czas na całym świecie zebrano 


pod Apełem Sztokholmskim 
ponad 200 milionów podpi 
sów. 

Kampania zbierania pod” 
pisów trwa w dalszym ciągu. 


Dalsze zwycięstwa Armii Ludowej w Korei 


Bestialskie naloty bombowców USA na bezbronną ludność 


PEKIN (PAP). — Agencja No-l 
wych Chin donosi z Phenjanu: 

Najeźdźcy amerykańscy, Których 
lądowe siły zbrojne ponoszą ciężkie 
porażki w Korei Poludniowej, bom= 
bardują w dalszym ciągu otwarte 
miasta i wsie Korei, Eskadry samo- 
lotów amerykańskich bombardowa= 
ły znowu Phenjan oraz miejscowoó- 
ści okoliczne w dniu 5 i 6 lipca br. 
Samoloty te ostrzeliwały równo- 
cześnie ludność cywilną. Wśród ża- 
bitych unajduje się wielu starców i 
dzięci. * f 


Samoloty amerykańskie dokonały 
również bandyckiego nalotu na miej 
seowość Nampo, zrzucając bomby 
zapalające i strzelając m karabinów 
maszynowych do ludności cywilnej. 
Wiele domów spłonęło. Ludność cy- 


i wilna poniosłą ofiary, 


Agitatorzy pokoju ożywiają swa działalność 


Konferencja Wojew. Komitetu Obrońców Pokoju 
wytyczyła aktywistom pokoju 


Wczoraj w sali teatrąlnej Okręgowej Rady Związków Zawodowych 


odbyła się konferencja wojewódzka przedstawicieli dzielnicowych i 
wiatowych komitetów obrońców poxsoju, 


na której omówiono zadania, 


stojące przed komitetami obrońców pokoju w Łodzi i województwie. 


Obradom przewodniczył rektor 
dr Chałasiński. 

Sprawozdanie z zebrania Polskie- 
go Komitetu Obrońców Pokoju, któ- 
re odbyło się w Warszawie po zæ 
kofczeniu akcji zbierania podpisów 
pou Apelem ŚSztokholmskim, złożył 
sekretarz Wojewódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju TOW. JERZY 
CIPPERT. Omówił on szereg danych 
charakteryzujących przebieg zbiera- 
nia podpisów, podkreślając, że akcja 
ta, w której wziął udział cały naród 
uaktywniła ogromne rzesze obywatże 
li, rekrutujących się ze wszystkich 
warstw społeczeństwa. 

Dla zebrania 18 milionów podpi- 
sów, uruchomiono 135 tys. „trójek“: 
Zasługuje na uwagę pokaźny udział 
kobiet i młodzieży w trójkach. Po- 
nad 168 tys. kobiet i 82 tys. ZMP- 
owców uczestniczyło w akcji. 

Postępowa część duchowieństwa w 
ficzbie 893 księży brała czynny 
udział w komitetach obrońców poko- 
ju i w „trójkach*, zbierających pod- 
pisy. Akcja ta byra wspaniałą man! 
festacja narodu polskiego, wyrażają 
cego milignami podpisów swoją nie- 
złomną wolę walki o pokój, wołę bu- 
duwy szczęśliwej, jasnej przyszłości 
— gocjalizmu. Akcja ta wskazała na 
dziesiątki tysięcy bezpartyjnych ak- 
tywistów, którzy z całą ofiarnościa 
pracowali w komitetach obrońców 
pokoju i w „trójkach* agitatorskich. 
Równocześnie ujawnili się wrogowie 
pokoju — agenci imperializmu, któ- 
rzy usiłowali przeciwstawić się po- 
tężnej woli milionów. Jak wiemy, 
zdemaskowńna została krecia robota 
amerykańskich sekciarzy — świad- 
ków Jehowy. niektórych reakcyjnych 
księży i niedobitków kapitalizmu i fa 
SZYZMU:, 

TOW. HELENA KĘEDRAKOWA 
— sekretarz KŁ PZPR — wygłosiła 
referat o zadaniach, stojących w 
chwili obecnej przed  komitetami 
obrońców pokoju (KOP) na terenie 


przechodzi doj miasta i województwa. W ciagu naj 


bliższych dni w dzielnicowych KOP 


Uniwersytetu Łódzkiege, eb. prof. 


w Łodzi i w powiatowych KOP na 
terenie województwa odbędą się kon 
ferencje sprawozdawcze, na których 
zostaną opracowane plany działania 
poszczególnych komitetów. 

W związku z agresją amerykań- 
skich imperialistów na Koreę i w 
związku z działalnościa agentów pod 
żegaczy wojennych na naszym tere- 
nie — komitety obrońców pokoju 
winny znów uaktywnić swą działal- 
ność. Znów w teren ruszą „trójki“ 
agitatorów pokoju, które kolporto- 
wać będą broszury i będa dyskuto- 
wać ze wszystkimi obywatelami, 
zwalczając „ałarmy* wojenne i inne 


bzdurne plotki o rzekomych „cu- 
dach“, zmierzające do odciąg.nia 
uwagi naszego społeczeństwa od 


sprawy budowy pokoju i lepszej przy 
szłości naszego narodu, 

To poważne i zaszczytne zadanie 
demaskowania knowań agentów im- 
perialistycznych, niesienia prawdy © 
pokoju i postępie — przypadnie te- 
raz „trójkom* agitatorów pokoju. 

TOW. KRZYWAŃSKI, przewodni- 
czący Zarzadt Głównego Związku 
Włókniarzy, oświadczył w imieniu 
włółcniarzy, że w nowym etapie ru- 
chu obrońców pokoju wezmą oni sze 
raki udział i nie pozwolą, aby Wro- 
gowie pokojn, wrogowie klasy robot 
niczej siah zamęt i hamowałi nasz 
naród w jego marszu do socializmu. 
aa PA a AE da ia kodach daw 


Podpisanie 
czechostowacko - rumuńskie! 


umowy handlowej 

PRAGA (PAP) — W Bukareszcie 
podpisano w tych dniach umowe 
handlową między Czechosłowacja a 
Rumunia, przewidująca znaczne roz 
szerzenie wymiany towarówej mię- 
dzy obu krajami, Podpisano Tó- 
wnież protokół o czechosłowacko - 
rumuńskiej współpracy naukowo = 
technicznej. 


mowe zadania 


Tow. Krzywański odczytał rów- 
nież rezolucję, potępiajacą amerykań 
skich agresorów w Korei oraz rezo- 
lucję, potępiającą fabrykantów „cu- 
dów*. 

Obie rezołucje zostały przyjęte 
przez zebranych burzą okłasków i 
entuziastycznymi okrzykami na 
cześć Światowego pokoju, na cześć 
Towarzysza Bieruta, Związku Ra- 
dzieckiego oraz przywódcy obozu po- 
koju i Chorążego Pokoju — Towarzy 
szą Stalina. 

Zebrani z entuzjazmem skandowa 
H na przemian słowa — Po — kój, 
Bie — rut, Sta — lin. Hymnem pro 
letariatu — „Międzynarodówką* — 
zakończono zebranie. 


Próba oporu 
Amerykanów 


na rzece Kum 

LONDYN (PAP), — Agencja Reu- 
tera donosi z Tokio, że sztab Mac 
Arthura ogłosił komunikat, stwier- 
dzający, że wojska amerykańskie 
cofają się pod naporem  nacierają- 
cych wojsk północno „ koreańskich 
i zajmuja nowe pozycje obronne 
nad rzeką Kum. 

Wojska amerykańskie straciły do- 
tąd 10 czołgów. Nadto 2 czołgi ame- 
rykańskie zostały uszkodzone, Lot- 
nictwo północno - koreańskie bom- 
bardowało pozycie wojsk południo- 
wo - koreańskich na południe od 
miejscowości Uczin (ma wschodnim 
wybrzeżu Korei). 

W rejonie Uczin ożywiła się dzia- 
łalność partyzantów. 

GENEWA (PAP). — Agencja AFP 
donosi z Waszyngtonu, że dwaj ge- 
nerałowie amerykańscy Collins i 


Se 


Vandenberg odlecieli samolotem do 
Tokio, Zostali oni wysłani do Tokio 
przez prezydenta Trumana dla zba- 
dania przyczyn porażek wojsk ame« 
rykańskich. 


Potworne 
okrucieństwa 
żołdaków Li Syn Mana 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
nosza, żę dziennik „Ce Soit“ ogłosił 
artykul poswięcony Jogsowj człon 
ków niedawno wybranego parla- 
mentu południowo =- koreańskiego. 
Dziennik przypomina, że znaczna 
większość posłów była opozycyjnie 
nastrojona wobec Li Syn Mana. 
Obecnie wyszło na jaw, że Li Syn 
Man wydał rozkaz rozstrzełania ich 
przed ewakuacją Seulu. Większość 
członków parlamentu wypowiedzia- 
ła się bowiem ga zjednoczeniem 
Korei. 

Dziennilci donoszą również, że żoł 
nierze południowo - koreańscy, znaj 
dujący się pod komendą amerykań- 
ską, popełniają potworne okrucień* 
stwa wobec ludności cywilnej, 


Postępowa młodzież francuska 
zacieśnia przyjaźń z narodem vietnamskim 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Paryża, sekretarz generalny Związ 
ku Republikańskiej Młodzieży Fran 
ceuskiej, redaktor naczelny pisma 
„Avant - Garde“ — Figueres — prze 
bywał w ciągu kilku dni na wyzwo 
lonym terytorium Demokratycznej 
Republiki Vietnamu. 

W tym czasie Figueres pozostawał 


opuszczeniem  Vietnamu, | I 
wyraził podziw dla sukcesów osią- 
gnietych przez naród vietnamski w 


w kontakcie z przywódcami partił 


Viteminh i innych organizacji. Fi- 


j gueres przyjęty został również przez 
Ho - Chi - mincha, 


przed 
Figueres 


Na konferencji prasowej, 


trakcie słusznej walki o niepodle- 
głość i zjednoczenie. 


Tydzien Obrony Korei 


Wydajna praca i służba w obronie pokoju 
- odpowiedzią polskich mas pracujących 
na prowokacje wojenne imperialistów 


W „Tygodniu Obrony Korer 
dziej zacieśniają więzy przyjaźni 
narodami, walczącymi o pokój, w 


'olność i sprawiedliwość 


masy pracujące Polski jeszcze bar 
z ludem koreańskim i wszystkimi 
społeczną 


oraz dają wyraz swej woli walki o pokój przez stałe podnoszenie wy 
dajności pracy. Na wiecach protestacyjnych coraz potężniej rozlega 


się głos: „AGRESORZY AMERY 


KOREI“. 

Jesteśmy całym sercem z bohater 
skim lndem koreańskim w jego wal 
ce o zjednoczenie, wolność i niepo- 
dległość — czytamy w uchwale po- 
wziętej na zebraniu aktywu kultural 
no-oświatowego Związków Zawado- 
wych POMORZA. 

Zebrani z głębokim oburzeniem po 
tęnili zbrodniczą napaść imperiali 
stów amerykańskich na Koreę i zo- 
bowiązalj się pogłębić pracę w służ 
bie pokoju światowego. 

Na wiecu protestacyjnym w Byd- 
goskiej Fabryce Maszyn  żSro- 
madzeni wypowiadali się z głębo- 
kim oburzeniem o napadzie imperia 
listów na Koreę. W uchwalonej re- 


KAŃSŚCY, RĘCE PRECZ OD 
zołueji zebrani oświadczają: 
„Potępiamy jak najenergiczniej 
zbrojną interwencję USA w Koret 
Jest to bezczelny akt, łamiący pra 
wo miedzynarodowe oraz Kartę 
ONZ. Naszą odpowiedzią na pro- 
wakacje wojenne imperialistów bę 
dzie wzmożona wydajność pracy 
i większy udział} w Światowym 
ruchu obrońców pokoju“. 
PROTEST 360 TYSIĘCY 
SPÓŁDZIELCÓW 
Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczych, na swymm posiedzeniu 
w imieniu 360.000 swych członków 
piętnuje bezprawna decyzję Stanów 


Zjednoczonych ustanowienia blokady 
morskiej wokół Korei. 
FUNDUSZ POMOCY W LUBLINIE 
Robotnicy lubelskiej Fabryki Ma- 
szyn Rolniczych w Lublinie ną ze- 
branin w dniu 10 bm. samorzutnie 
przystapih do zbiórki pieniężnej na 
fundusz pomocy ofiarom spośród 
bezbronnej ludności koreańskiej. 


Ręce precz oś Korei! 


Okręgowa Rada Związ- 
ków Zawodowych podaje do 
wiadomości, że w dniu 18 
lipca 1950 roku, o godzinie 
17, w hali sportowej przy 
ulicy Armii Czerwonej 82, 


odbędzie się wielki wiec pod 
hasłem: „Ręce precz od Ko” 
rei“. 


E2 


Lu 


izkość w obronie pokoju“ 


Masy pracujące całego świata manifestują swą solidarność 
z bohaterskim narodem koreańskóca 


Naród radziecki piętnuje imperialistycznych ludobójców 


„MOSKWA (PAP) — Kampania 
zbierania podpisów pod  Apelem 
Sztokholmskim trwa nadal z niesłab- 
nącą siłą na terenie całego Związku 
Radzieckiego. Podpisując się pod 
Apelem, masy pracujące Związku Ra 
tzieckiego stawiają pod pręgierz 
współczesnych imperialistycznych lu 
dobójców atomowych. 

Z głębokim przeświadczeniem o nie 
chybnym krachu oczekującym pode 
żegaczy wojennych podejmują masy 
pracujące Związku Radzieckiego dłu 
gofalowe zobowiązania produkcyjne. 

Wraz z calym narodeni radzieckim 
piętnuje ludobójców imperialistycz= 
nych młodzież radziecka, Na wiecu 


Na marginesie 
zamiarze 


bowód bankructwa 


Równo rok temu, na przełomie 
czerwca i lipca, w okresie przy- 
gotowań do akcji żniwnej te sa: 
me mety i szumowiny, co i w 
tym roku i z tej samej, co i o- 
becnie imperialistyczno-reakcyj- 
nej inspiracji — usiłowały urzą- 
dzić dla siebie żniwa zamętu * 
niepokoju. Tak było w 1949 r. w 
Lublinie, tak było w Wyszkowie 
pod Warszawa, tak było w kilku 
wsiach powiatu Biała. I osoby 
aranżerów „nadprzyrodzonych 
zjawisk”, osiąganych przy pomo- 
cy wody z mydłem, ścierki od ku 
rzu, szmat i tp. — nie odbiegaja 
od sylwetek tegorocznych fabry- 
kantów „cudów W Wyszkowie 
„objawienia* wówczas doznała 
znana w całej okolicy prostytnt- 
ka, w Jastkowie spekulant. 
Nie brakło także pospolitych zło- 
dziej i rzezimieszków. 

Można tedy powiedzieć, iż za- 
przysięźeni"wrogowie Polski Lu- 
dowej dali w bieżącym roku nie 
jako powtórzenie  nieenej, szal- 
bierskiej „premiery* z r. 1949. 
Czyżby się spodziewali, że to, co 
im się nie udało rok temu, spot- 
ką się z większym sukcesem o- 
beenie? Czyżby liezyli na ludzką 
krótką pamięć? Rzeczywistość 
przekreśliła z kretesem te nik- 
czemne rachuby. Łódzka klasa 
robotnicza dała siewcom zamętu 
i mącicielom pokoju tak solidna 
odprawę, że zapewne nie prędko 
im przyjdzie ochotą. do. wznąwią». 
nią oszukańczych  - publieznych 
przedstawień z cudownie „odna- 
wiającymi się obrazami”, że 0- 
dechce im się organizowania żniw 
na użytek obcych imperialistycze 


no-wojennych „gospodarzy”* zza 
oceanu. 
Swoją jednak drogą warto i 


należy wyciąenąć pewne wnioski 
z tegorocznej „ceudomanii”. 
Pierwszy z nich to ten, iż zacie- 
kły wróg Polski Ludowej nie 
przebiera w środkach, jeśli cho- 
dzi 0 usiłowanie wyrzadzenia 
szkody polskiej klasie robotniczej, 
polskim masom pracującym nad 
podniesieniem ogólnego dobroby- 
tu, pokoju i socjalizmu; drugi, 
że te środki są w zasadzie nie 
nowe, że niecna, szalbiercza gra 
„odchodzi* przy pomocy tej sa- 
weż brudnej i zatłuszczonej kar- 
Va 

Czegóż to dowodzi? Ano, prze- 
de wszystkim kompletnego ban- 


kruetwa „idei“, reprezentowanej 
przez zaprzysiężonych lokajów 
imperializmu. 


młodzieżowym w Tyraspolu stoden| 
Czadajew oświadczył: 

„W chwili, gdy w ofiarnej pracy 
budujemy spokojne i radosne życie, 
gdy z każdym rokiem coraz bliższy 
się staje nasz cel — komunizm, naj- 
mici Wall Street-u i City grożą woj- 
ną narodom, przywiązanym do wol- 
ności. Niech podpisy nasze staną 
się dla  podżegaczy do nowej 
wojny groźnym aktem oskarżenia. 
Niech poczuje ta podła banda, że je- 
steśmy w pełni zdecydowani bronić 
swojej ziemi, swojej pracy i Sszczę* 
ścia całej ludzkości”. 

ROZWÓJ AKCJI POKOJU 
WE FRANCJI. 
GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża, autonomiczny związek za- 
woóodowy nauczycielstwa departamen- 
tu Maine et Loire wyraził solidar- 
ność z Apelem Sztokholmskim, do- 
magając się jednocześnie zakazu 
wszystkich rodzajów broni masowe- 

go niszczenią ludzi. 

St. Brieuc odbyła się potężna 
manifestacja z udziałem 10 tysięcy 
osób pod hasłem walki o zwalnienie 
uwięzionych zwołenników pokoju. 

44 patriotom - bojownikom noko- 
ju w St. Brieuc, Nantes, Roanneż, La 
Bocca, Nancy i Tulonie grozi sad 
wojenny. 30 z nich jest ojcami iub 
matkami rodzin. 

58 dzieci jest pozbawionych z te- 
go powodu opieki rodzicielskiej — 
stwierdza „Humanite* — domagając 
się z okazji 14 lipca zwolnienia wszy 
stkich uwięzionych zwolenników po- 


Í 
koju. 
POSTULATY CGT. 

Związki Zawodowe okręgu Pary- 
skiego (CGT) wezwały pracujących | 
do dokonywania krótkich przerw w í 
pracy i uchwalania rezolucji w cig- 
gu środy i czwartku. Pracujący bę- 
dą wysyłać delegacje: 

1) do dyrekcji fabryk z żądaniami, 
zawódowymi, i 

2) do Ambasady USA z żądaniem 
wycofania wojsk interweneyjnych z 
Korei, 

3) do prezydenta Republiki z żąda 
niem utworzenia rządu jedności de- 
mckratycznej, 

WEZWANIE FIAPP. 

WARSZAWA (PAP) — Sekreta- 
riat generalny FIAPP zwrócił się do 
PEEL 11 TY W N A WT M KOZAK 


Pomyślne działania 
wojsk. ludowych. Vietnamu 


SZANGHAJ (PAP). — Jak dónosi 
Vietnamska "Agencja Informactjna, 
w końcu czerwca w czasie działań 
wojennych w okręgach Don - Trien, 
Fo - Ni, Han - Lem, położonych na 
północo - wschód i południe od Ha- 
noi, wskutek uderzeń oddziałów 
vietnamskiej milicji ludowej wróg 
stracił ponad 100 żołnierzy. 


10 rocznica 
historycznego apelu 
tow. tow. fhoreza i Duclos 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Paryża, z okazji 10 rocznicy histo- 
rycznego apelu Thoreza i Duclos do 
narodu francuskiego z wezwaniem 
do oporu przeciw najeźdźcy, członek 
Biura Politycznego EPK, Tulon, O- 
głasza w „Humanite" artykuł w 
którym odmalowuje ówczesne tło hi 
storycźzne, podkreślając czołową ro- 


ję FPK w organizowaniu francu- 
skiego Ruchu Oporu przeciw na- 
jeżdźcom. 


Skupszezyna jugosłowiańska u- 
chwaliła ostatnio ustawę o znie- 
sieniu nacjonalizacji przedsię- 
biorstw i o przekazaniu zarządu 
zakładów przemysłowych, kolej, 
kopalń węgla i rudy w ręce tak 
zwanych  „kolektywów pracy“. 
Klika Tito dokonała nowego kro- 
ku na drodze do restauracji kapi 
talizmu w Jugosławii, 

Jak wiadomo, klika Tito nigdy 
poważnie nie myślała o budowie 
socjalizmu w Jugosławii. Posunię 
cia tego rodzaju, jak nacjonaliza- 
cja przemysłu i transportu po- 
trzebne jej były w swoim czasie 
dla otumanienia mas pracujących 
i umocnienia swej władzy. 

Po  kontrrewolucyjnym prze- 
wrocie państwowym, dokonanym 
przez klikę Tito i po seentralizo- 
waniu w jej ręku pełni władzy, 
sektor państwowy ekonomiki ju- 
gosłowiańskiej przestał być wła- 
snością całego narodu. Faszyści 
jugosłowiańscy uczynili ze znacjo 
nalizowanych przedsiębiorstw na 
rzędzie wyzysku klasy robotni- 
czej, to jest obrócili wartość do 
datkową, wytwarzana przez r'bot 
ników, na cele zwiększenia i u- 
trzymania armii faszystowskiej, 
aparatu policyjnego Rankosicza, 
na tele gnębienia ludu. 

Klika Tito podporządkowała 
kraj pod względem gospodarczym 
i politycznym imperialistom an- 
glo-amerykańskim. 

Obecnie faszyści jugosłowiań- 
scy czynią dalszy krok w kierun 
ku restauracji kapitalizmu i ©- 
twarcie likwidują _ naejonalizacje 


Ldza apel — nie 


wszystkich związków zrzeszonych w 
Międzynarodowej Federacji z wezwa 
niem do aktywnego uczestniczenia w 
Tygodniu Obrony Korel. 


DECYZJA MARYNARZY 
AUSTRALIJSKICH. 
MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi z Sydney, że sekretarz oddzia 
łu australijskiego Zwiazku Zawodo- 
wego Marynarzy w stanie Victória 
oświadczył w Melbourne, iż wszyst- 
kie oddziały Zwiazku aprobowały de 
cyzję Komitetu Wykonawczego o nie 
przewożeniu ladunków wojennych do 

Korei. 

Rezolucje, uchwalone na wiecach 
marynarzy australijskich, które pd- 
były się 4 kwietnia rb, domagały 
się, aby Komitet Wykonawczy zaka« 
zał przewozu sprzętu wojennego na 
Malaje. 

DZŁAŁACZE RELIGUNI 
W ST. ZJEDNOCZONYCH. 


NOWY JORK (PAP) 30 wybit 
ńych działaczy różnych ameryk ú- 


skich organizacji religijnych ogłosi- 
je deklarecję, votępiającą agresję w 
Korei jako kontynuację „dokiryny 
Trumana“, Wzywają oni prezydenta, 
by wrócił do zasad mediacji za po- 
średnictyeni ONZ oraz krytykują 
rezolucję kadiubowej Rudy PBczpie- 
czeńistwa w sprawie Korei. 
BOJOWNICY © PORÓJ 
W NIEMCZECH ZACH. 
BERLIN (PAP) — Komitet 
jowników o pokój Niemiec Zachod- 
nich wydał apel do ludności zachod- 
nio-niemieckiej, w którym podkreśla, 
że przeszło dwa miliony osób w 
Niemczech Zachodnich zrozumiało pó 
wagę sytuacji i potwierdziło swymi 
podpisami pod Apelem Sztosholm- 
skim wołę wałki o pokój. Jednakże 
ruch zwolenników pokoju —- stwier- 
posiada jeszcze W 
Niemczech Zachodnich dostatecznego 
rozmachu. 
Pokój meżna wywalczyć. Jest jesz 


bo- | 
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| 


atomowych 


cże czas, by przeszkodzić masowej 
zagładzie. Dlatego też żądamy poło 
żenia kresu wojnie przeciw miłują 
cemu pokój narodowi koreańskiema, 
Żądamy zakazu bomby atomowej. 


PROTEST 
ROROTNIKÓW WŁOSKICH. 
RZYM (PAP) — PRobotnicy paj- 

większych zakładów przemysłowych 
w Rzymie przerwałł we wtorek pracę 
na jedną godzinę na znak protestu 
przeciw agresji amerykańskiej w 
Korei i wzięli udział w zebraniach 
fabryczbych, aprobujać  rezolucjz, 
domagzające się „wycofania wojsk 
amerykańskich z Korei, uznanie pra 
wa narodów do samostanowienia i 
položenia kresu masakrze ludności 
cywilnej przez lotnictwo amerykań- 
w Korei, Od strajku zostali 
zwolnieni pracownicy tramwajów 
stuobusów miejskich. 


skie 


Manifestacje zapoczątkowały 
Tydzień Solidarności z Niarodem Ko 
reańskini, zorganizowany przez Pow 
szechaa Konfederację Pracy w Ca- 
łych Włoszech. 
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dla uczczenia 6 rocznicy Manifestu PKWN 


W odpowiedzi na prowokacje im- 
perialistów klasa robotnicza zwięb- 
Szyła wydajność pracy, aby Umoac- 
nić swoją ludową ojczyznę, a tym sa 
mym umocnić cały obóz pokoju i po 
stępu. W swoich zobowiązaniach pod 
jętych dla uczczenia Święta 22 lipca 
robotnicy postanawiają usprawnić ob 
sługę maszyn i urządzeń  technicz- 


postępowe metody 
pracy, poprawiać jakość produk- 
cii. przyśpieszać rotację towarów, 
wzmóc dyscyplinę pracy i udzielać 
PGR=om, spółdzielniom  produkcyj- 
nym oraz chłopom mała i średnio- 


nych, slosować 


rolnym pomocy w sprawnym prze- 
prowadzeniu akcji źniwnej. Napły 


wają już meldunki o sukcesach, ja= 


Fińscy socjal-demokraci 


w służbie podżegaczy wojennych 


Konfereńcja COMISCO, która od- 
była się niedawno w  Kopenhadże, 


zwołana została — jak powszechnie 
(wiadomo =m. W myśl dyrektyw itm- 


perialistów anglo-ametykańskich w 
celu wzmożenia działalności, skiero 
wanej przeciwkó światowemu rueha 
wi w obronie pokoju. + 

Po otrzymaniu odpowiednich dy- 
rektyw, socjal-zdrajcy rozjechali się 
do domów i przystapili do wykona- 
nia tych zleceń. Szczególną gorliwo- 


ścią odznaczają się obecnie fińscy 
prawicówi socjaliści, dysponujący 


znacznym doświadczeniem w dziedzi 
nie wszelkiego rodzaju prowokacji 
wojennych, Po powrocie z Kopenha= 
gi, sekretarz generalny fińskiej par- 
tii socjal - demokratycznej, Deski- 
nen, zażądnł od swych ideowych 
współwyznawców, aby natychmiast 
przystąpili do otwartej ofensywy 
przeciwka ruchowi obrońców pokoju, 
wykorzystując w tym celu „wszelkie 
będące do dyspozycji Środki”. 
Jednym z takich środków jest pra 
sa socjal-demokratyczna, której na- 
daje ton naczelny organ fińskiej par 
tii socjal - demokratycznej, dzien- 
nik „Suomen Socialidemocraati*. 
Dziennik ten dysponuje „wykwali 
fikowanymi* kadrami gangsterów 


pióra. Jego redaktor naczelny, Pen- 
na Tervo, nawiasem mówiąc — u- 
czestnik czerwcowej konferencji 
COMISCO w. Kopenhadze, był, je- 
dnym z kierowników zlikwidowanego 
vw myśl klanzuli -traktatu poxojo- 
wego u =. faszystowskiego związku 
„Towarzyszy Broni“, Specjalny kore 
spondent sztokholmskiej gazety Ar- 
vo Tuominen, jest byłym współpra- 
cownikiem gestapo. 2 
Najnikczemniejszą jednak figurą 
jest tu Jurie Kilpelanen, który dru- 
kuje swe felietony pod pseudonimem 
Jachwetti. Ten „faszysta z dlugolet- 


nim siażem* już w początkach lat 
czterdziestych 


pracował na żoldzie 
fińskiej tajnej policji Kariera tego 
prowokatora miala normalny prze= 
bieg: na początku — drobne donosy; 
następnie wypełnianie poważnieje 
szych zleceń, wreszcie pełnienie 
funkcji jednego z wodzirejów „To= 
warzystwa Akademickiego Karelii“ 
organizacji. której ideałem była 
„Wielka Finlandia", rozciągająca 
się co najmniej do Uralu. 
Kiedy Finlandia przystąpiła d 
wojny po stronie hitlerowskich Nie 
miec, Kilpelanen — Jachwetti zaczał 
wygłaszać przez fińskie radio komen 
tsrze, przepojone nienawiśtią do sił 
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demokracji i postępu . 

Oczywiście, człowiek z taka prze- 
szłościa mógł śmiało liczyć na entu- 
zjastyczne przyjęcie ze strony fiń- 
skich prawicowych socjalistów. Jaćn 
wetti nie musiał nie zmieniać w 
swym dotychczasowym nastawieniu; 
jego felietony na łamach  „Suomin: 
Socialidemocraatj* utrzymane są w 
tym samym tonie i zmierzają do 
tych samych celów, co jego komenta 
rze w okresie wojennym. Ich celem 
jest przecież walka przeciwko si- 
łom demokracji i postępu . 

Ale właśnie fakt, że szerokie 
warstwy ludności fińskiej pragną po 
koju, wywołuje pianę wściekłości na 
ustach tego pismaka i jego mecodaw 
ców w Helsinkach i Waszyngtonie. 

Pomimo  rozpasanej propagandy 
wojennej, prowadzone na łamach 
„Suomin  Soeialidemocraati* oraz 
prasy burżuazyjnej, naród fiński bie 
rze coraz liczniej udział w ruchu O- 
brońców Pokoju. ilość podpisów, 
złożonych poł Apelem Sztokhawo: 
skim na terenie Finlandii, osiągnęła 
yfre 500.000 1 w dalszym ciągu 
wzrasta, Wbrew zamierzeniom agror 
sywnej propagandy naród fiński wy 
stępuje zdecydowanie przeciwko czar 
nym siłom podżegaczy wojennych. 


NOWY KROK KLIKI TITO 


w kierunku restauracji kapitalizmu w Jugos 


przemysłu. Co zmusza kłikę Tito 
do oddania przemysłu, kopałń i 
kolei w ręce prywatnych właści- 
cieli? 

Złożyłty 
przyczyny: 

1) całkowite fiasko tak zwane- 
go planu pięcioletniego, krach or- 
gmnizacji „gospodarki planowej”, 
o której tak wiele krzyczeli pro- 
pagandyści kliki Tito; 

2) żądanie imperialistów anglo 
amerykańskich przywrócenia w 
Jugoslawii prywatnej własności 
środków produkcji i umożliwienia 
rozwoju inicjatywy prywatnej. 

Ekonomika Jugosławii znajdu- 
je się w stanie upadku. Dość po- 
wiedzieć, że w wielu kopalniach 
nie wydobywa się prawie wcale 
węgla, ponieważ górnicy odma- 
wiają pracy. Podobnie przedsta- 
wia się sprawa w kopalniach me 
tali kolorawych. Przyczyną upad 
ku gospodarki Jugosławii jest 
zdradziećka, awanturniczą, anty- 
ludówa polityka kliki Tito I wzra 
stający opór klasy robotniczej 
przeciwko tej polityce. Robotnicy 
jugosłowiańscy widzą, że pracu- 
ją na titowskich satrapów, na im 
perialistów anglo-amerykańskich, 
którzy za bezcen kupują budulec, 
miedź, ołów, antymon i inne bo- 


się na to następujące 


gactwa naturalne kraju. Jedynie roli* kłasy robotniczej, o przeka 
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dzięki szerokiemu stosowaniu pra 
cy przymusowej pod postacią tak 
zwanych „brygad ochotniczych” 
klika Tito może częściowo wywig 
zywać się m dostaw surowców 
strategicznych, których  żadaja 
trusty angio-amerykańskie. 

Obecnie ungło-amerykańskie ko 
ta rządzące postawiły klice Tito 
wyraźne zadanie: umożliwić na 
szeroką skalę dalszą ponetrację 
kapitału zagranicznego w Jugo- 
sławij, utorować droge do giko 
witega przywrócenia kapitalizmu 
w kraju. 

le czy faszyści 
scy potrafią za 
chem, na podstawie 
kretu przywrócić własność 
watną w przemyśle? Nie, nie po 
trafia. i 

Nie potrafią tego uczynić, gdyż 
wywołałoby to potężne oonrzenie 
klasy robotniczej, doprowadziła 
by do żywiołowego wybuchu. 

Klika Tito obrała inną, okręż 
ną drogę, przy pomocy której za- 
mierzą jednocześnie rozwiązać 
dwa zadania: oszukać robotników 
i przywrócić kapitalizm w prze 
myśle. 

Demagogiczne brednie o likwi 
dacji biurokratyzmu, 0 „wzroście 


jazosłowiań 
jednym zama- 
jednego de- 
IEY- 


zaniu przedsiębiorstw, kolei, ko- 
palń w ręce „kólektywów pracy” 
tępe, ignoranckie rozumowania © 
„obumierania państwa” i o „szyb- 
kim przejściu do komunizmu” — 
to tylko dymna zasłona, za któ; 
rą Tito i S-ka oddają przedsię- 
biorstwa w ręce swoich kreatur. 


Nie ma nie nowego i oryginal 
nego w tym posunięciu Tito: jest 
ono, jak dwie krople wody, po 
dobne do fuszystowskiego syste 
mu korporacyjnego Maezsoluutego. 
Faszyści włoscy również tworzył! 
tak zwane „korporacje pracy” 
również „przyciągali* robotńików 
do kierowania prodnkeja, Była to 
jednak tylko ostona imperialisty- 
cznej. treści faszyzmu włoskiego. 
Jest rzeczą całkowicie zrozumia- 
łą, że w warunkach państwa fa- 
szystowskiego, jakim jest obecnie 
Jugosławia. przemysłem oraz ca- 
łą ekonomiką nadal rządzić bę- 
dzie klika Tito — ekonom impe- 
rializmu angło-amerykeńskiego. 

Podobnie, jak każdy reżim fa- 
szystowski, reżim Tite -siłuje za- 
maskować kapitalistyczne porzęd 
ki przy  pomoey  „socejalistycz 
nych'* haseł. Nie jest to jednak 
siła, lecz słabością faszyzmu. Nie 
uda się teraz ukryć przed naroda 


mi Jugosławii, że w ich kraju 
zostać zad 
nóż oz = "YTY; 


„ 


.ad- 
ławi 
rozwija się inicjatywa prywatna 
i otwarcie przywrócono własność 
prywatna, że kraj ich znajduje 
się pod zupełna kontrolą monopo- 
li amerykańskich. Musi to spowo 
dować dalsze wzmożenie wyzysku 
kłasy robotniczej, które wywoła 
postepujący wzrost oburzenia mas 
pracujących i organizowanego 
przez te masy oporu, W tvezulta- 
cie klika Tito zmuszona będzie 
w jeszczż większej mierze do sto 
sowania środków terroru i repte- 
sji. 

Jeśń chodzi o 
wypowiedzi faszystowsk 
wodyrów jugasłowiańskich, to -9 
cena ich może być tylko Zina: 
stek miedorzeczności! _„Przemó- 
wienie” lępego ignoranta Tito o 
nowej ustawie — to eklektyczna 
mieszanina, na którą składają sie 
urywki z wypowiedzi Hitlera, For 
da i Mussoliniego oraz „ider tych 
„wodzów”, przeplatane tezami a: 
narchistów, trockistów i imnych 
wrogów klasy robotniczej 1 przy 
przwione antyradzieckim ujada 
niem Churchilla. 

Tito oświadczył, że w Juposła 
wii „funkcje państwa obumiera 
ja W Jugosławii gospodarcze 
funkcje państwa są rzeczywiście 
coraz bardziej ograniczane, a to 


„teoretyczne” 
eh pro- 


w tym celu, by jawnie przywró- 


kie osiągają robołnicy przy rediiza= 
cji Czynu Lipcowego. 
* a 

Jak wynika z meldunków, jakie o- 
tzyma! Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Prac. budowlanych, ponad 350 dus 
żych zespołów murarskich, tynkar- 
skich. ciesielskich, betoniarskich, za- 
tóg cegielni i cementowni podjąło do 
16 bm. zobowiazania wartości ponad 
150 milionów zł. 

WARTY POKOJU 

Do stolicy masowo napływają mel 
dunki. Dziesiątki zakładów produk 
cyjnych postanawiają w dniach od 
19 do 21 bm. zaciągnąć „Warty Po- 
koja”. M. in. zobowiązania tego Tto- 
dzeju podjęły załogi fabryki „Ryga- 
war” i ZWUT, kach 

Załoga „Rygawaru'  postańowiła 
panedta dać da keńca roku dodatko- 
wą-psedałerję wartosci 44ł miln. zł, 
a załoga ZWUT upłypnić Środki o= 
brotowe na sumę 96,9 miln. zł. 

NOWE MILIONY - 
WYGOSPODARUJĄ FABRYKI 
WE WŁGCŁAWKU 

Na specjalnym zebraniu  róobolni= 
ków, inżynierów, racjonalizatorów i 
przodowników pracy w jednej z fa- 
bryk we Włocławku, postanowiono 
przyczynić się do zwolnienia poważ= 
dych sum pieniężnych przez zmniej- 
szenie zapasów surowców, półfabry= 
katów i materiałów pomocniczych na 
łączną sumę — 8.811.500 zł. Ponadto 
upłynnione zosłaną materiały produk 
cyjne na ogólną sumę—3.384 tys. zł. 

Wroclawskie Zakłady Papiernicze 
„Celuloza“ przyśpieszą zwolnienie do 
obrótu 500 milionów złotych w ter. 
minie do dnia 30 listopada br. za- 
miast — do dnia 3t grudnia br. Po- 
nadto robotnicy „Celulozy” postano- 
wili w Czynnie Lipcowym skrócić czas 
remontu spirytusawni do 30 dni, za. 
miast zaplanowanych 36 dni., Wyko- 
nanie tego zobowiązania da 1.680 tys. 
zł oszczędności, : d 
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Gie prywatną własność narzędzi 
i środków produkcji, Rezygiia- 
cja państwa z funkcji organizowa 
nia ekonomiki obliczona jest na 
to, że w warunkach odradzającej 
się anarchii produkcji, fabryki, 
zakłady przemysłowe, kopalnie i 
koleje dostaną się w ręce wyzy- 
skiwaczy, Cio żelazna logika stô 
sunków ekonomicznych. Jednakże 
w Jngosławii klika Tito wszelki- 
mi siłami rezwija wojskowo-poli- 
cyjne funkcje państwa faszystów 
skiego w celu zdławienia mas lu 
lowych. 

Tito oświadczył, 
państwowa jest niższa formą 
własności społecznej”. 1 znowu 
nie ma w tym nie nowego, W ten 
sposób zawsze mówili burżua, 
rzecznicy prywatnej własności 
środków produkcji. 

Nawiasem mówiąc, należy 
stwierdzić, że p. Churchill, który 
reprezentuje najbardziej reascyj- 
ne koła imperializmu anzielskie- 
go, wysuwa podobne argumenty 
przeciwko tak zwanej „nacjonali- 
zacji w Anglii. 

Treść klasowa ostatnich przed- 
sięwzięć kliki Tito można doj- 
rzeć, jak w zwierciadle, przysłu: 
chując się pochwalom, którymi 
darzą ge imperialiści anglo-ame- 
rykańscy. Pochwały te bez reszty 
demaskują klike -Tita, demaskują 
jet nikczemne plany całkowitej 
restauracji kapitalizmu w Jugo- 
sławii. 
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(„O trwały pokój, o demo- 
krację ludową”). 
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Kronika m. Kutna|Matka przy pracy w polu - dziecko w wiejski 


GOS KUTNEOWSEŁ 


Opieka nad dzieckiem chłopskim 


załacza w woj. łódzkim coraz szersze kręgi 


Kiedy cofniemy się pamięcią w 
lata ubiegłe, w lata przedwojenne, 
przypomina nam się obraz żniw 


E — Pow. Zakł, Ubezp. Wza- | we wsi polskiej — jakże inny jak 


jemnych, ul. * Narutowi. 
cza Nr 20 
20 — Szpitai Powiatowy 
84 — Ubezp. Społeczna 
T — Walenta, Apteka 
.B2 — Chacińska, Apteka 
106 — Apteka „Pod Orem" 
89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK 


90 — Pogotowie Sanit. PCR 


Redakcja 1 Administr. „Głosu 
| zraiięe.jll mieści się: w 
z. przy ul. Narutowicza 2, 


obecnie! Któżby wówczas myślał 
o pomocy dla biednego chłopa, któż 
by organizował dia mało i średrtio 


| rolnych młodzieżowe i robotnicze 
| brygady żniwno - omłotowe, komu 
zależało by wówczas na tym, aby 


gromady miały dostaeczną ilość trak 
torów, ciągników, snopowiązałek 
i innego sprzętu, I — czy kto daw 
niej pomyślał o tym, aby chłopka 
pracowała w polu w spokoju i pew 
ności, że dziecko jej jest pod do" 
brą opieką? 

Toteż, kiedy po wyzwoleniu za- 


W osadach robotniczych i wsiach 
powstaną szkoły podstawowe dla dorosłych 


W województwie łódzkim pow 
staną w nowym roku szkolnym 
53 szkoły podstawowe dla pracu 
iących. Najwięcej takich szkół 
posiadać będzie powiat sieradz 
ki. Przewiduje się również niwo 
rzenie 93 klas wstępnych, przy 
gotowujących pracujących do na 
uki w szkołach podstawowych. 
9 szkół typu licealnego  otwar” 
tych będzie dla pracujących w 
Łodzi oraz w szeregu miejsco 
wości na terenie woj. łódzkiego. 

Plan sieci szkół podstawowych 
dla pracujących w województwie 
łódzkim przewiduje uruchomie - 
nie tych szkół między innymi w 
osadach robotniczych: Stryków, 
pow. brzezińskiego, Dąbrowice i 
Dobrzelin, pow.  kutnowskiego, 
Drzewica, pow. opóczyńskiego, 
w zamieszkałej przez kolejarzy, 
osadzie Dobrowniki, pow. łowie 
kiego, Skorbowicach, pow, opo 


czyńskiego, gdzie znajduje się 
ośrodek maszynowy itd, 

Szkoły podstawowe dla pra! 
cujących uruchomione będą rów 
nież w spółdzielniach produkcyj 
nych w Gałkówku i Bratoszewi 
cach, pow. brzezińskiego, Żar 
nowie i Komorowie pow. opo - 
czyńskiego, Wilkowicach, Papli 
nie, Skoczykłodach i Celibowie 
pow, skierniewickiego, Białacze” 
wie pow. opoczyńskiego, Prusach 
pow. skierniewickiego. 

Ponadto w województwie łódz 
kim zorganizowanych będzie 5 
korespondencyjnych szkół stop 
nia licealnego. Dwie z nich be 
dą w Łodzi, Po jednej zaś w 
Kutnie. Piotrkowie i Zduńskiej 
Woli. W średnich szkołach kor 
respondencyjnych w woj.  lódz 
kim kształcić się będzie około 
2.500 słuchaczy. Natka w szko 
łach trwać będzie 4 lata. 


Uniwersytety kształcą dziennikarzy = 
działaczy społecznych i politycznych 


Wprowadzenie w obecnym 
szkolnym studiów dziennikarskich na 
Uniwersytecie Jagiellońskim i Ware 
szawskim stanowi przełom w dotych 
czasowej praktyce szkolenia dzienni- 
karskiego. Tak bowiem się zdarzyłó, 
że istniały po wojnie jedynie Studinm 
Dziennikarskie przy ANP w Warsza” 
wie i przy WSNS w Krakowie. Obec 
nie, po wprowadzeniu szkolenia mło 
dego narybku dziennikarskiego na 
najwyższym  uniwersyłeckim szcze 
blu, wspomniane studium w Krako- 
wie i w Warszawie zostaną zlikwi- 
dowane. 

Rozwijające się, w nieznany przed 
wojną sposób, czytelnictwo gazet, Ti 
lionowe ich nakłady, pojawiające się 
wciąż nowe wydawnictwa, wszystko 
to Świadczy, że zachodzi potrzeba 
jeszcze dalszego rozszerzenia zasięgu 
naszych gazet, że należy podnieść po- 
ziom wydawnictw oraz zacieśnić kon 
takł wydawanych czasopism i dzien- 
ników z masami. „Aby prasa polska 
mogła wypełnić stojące przed nią ol- 
brzymie zadania, redakcje pism mu- 
szą zosłać zasilone nowymi kadrami 
fachowych dziennikarzy. 

Studia uniwersyteckie, 
sta, umożliwią wychowanie takich 
kadr. Kilkadziesiąt godzin tygodnio= 
wo samych ćwiczeń (jak przewiduje 
program studiów) wskazuje na to, że 
nie będzie to jedynie szkolenie czysto 
teoretyczne, a słuchacze poznają w 


rzecz pro~ 


roku | botę, Pomoże 


im w tym również 
obowiązkowa wakacyjna praktyka w 
redakcjach, której odbycie jest wa- 
runkiem przejścia na rok wyższy. 

Obliczone na 3 lata studia ubej- 
mują, rzecz jasna, wiele zagadnień 
teoretycznych i nauk ogólnych. Dzien 
nikarz musi się po trochu znać na 
wszystkim. Ale dziennikarz musi 
przede wszystkim doskonale opano- 
wać naukę, jaką jést marksizm-leni- 
nizm. Dłatego w programie studiów 
bardzo silny nacisk położono na za- 
gadnienia społeczno-polityczne, Nowa 
treść studiów dziennikarskich umoż- 
liwi w ten sposób zasilenie redakcji 
kadrami dziennikarzy — działaczy 
politycznych, 

Bliższych informacji udziela redak- 
cja „Głosu Robotniczego", 
ska 86, dział korespondentów. 
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częły powstawać pierwsze Sezono- 
we żłobki wiejskie, kobiety wiej- 
skie zwolna przekonywały się 0 
dobrodziejstwie opieki, z jaką po 
Śpieszył nasz Rząd Ludowy, 

W początkach napotykało się w 
terenie tu i ówdzie na odruchy nie 
ufności, wyrosłe na tle propagan- 
dy bogacza wiejskiego, Świado- 
mość jednak rosła, Kobiety wiej- 
skie nabierały coraz większego za 
ufania do instytucji żłobków, Uru 
chomione w terenie żłobki, do któ- 
rych przyjmuje się dzieci do lat 
trzech, były już w roku ubiegłym 
w terenie województwa łódzkiego 
całkowicie wykorzystywane, Żłob- 
ki takie istniały w Pawłowie, w 
powiecie koneckim, w Ręcznie po- 
wiatu piotrkowskiego, w Szkla- 
nej Hucie i Chojnie w powiecie sie 
radzkim, w Górczynie powiatu łas- 
kiego, w Kaczynie powiatu wieluń- 
skiego į Andrzejowie powiatu łódz 
kiego. Korzystały tutaj z opieki 
nie tylko dzieci robotników rol- 
nych z PGR ï członków spółdzielni 
produkcyjnych, ale i dzieci mało i 
średniorolnych chłopów z okolicz. 
nych gromad, - 

W roku bieżącym już w lutym 
— inicjatywę tworzenia żłobków 
w terenie wsi podjęło Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci. W ciągu miesię 
cy zimowych i wiosennych przygo 
towano budynki, sprowadzono ko- 
nieczne urządzenia, zaangażowano 
i przygotowano do pracy w żłobku 
personel wychowawczy, Zgodnie z 
ustalonymi planami, jeszcze przed 
rozpoczęciem prac żniwnych urucho 
mione zostały żłobki w szeregu 
wsj spółdzielczych naszego woje- 
wództwą, 

Żłobki te Są czynne w następu- 
jących miejscowościach: w ŁóAzno- 
wskiej Woli, gminy Gałkówek, po 
wiatu brzezińskiego, w Andrzejo- 
wie gminy Nowosolna, powiatu 
łódzkiego, w Lubatowie, gmina Bo 
gusławice, (powiat piotrkowski), 
w Bąkowej Górze gminy Masłowi- 
ce (powiat radomszczański), w 
Pelagii (powiat łaski), w Kocha- 
nowie gminy Dłutów (powiat skier 
niewicki), w  Izabelowie, gminy 
Wojsławice (powiat sieradzki), w 
Rzucowie (powiat konecki), i w 
Łaznowskiej Woli (powiat toma- 
szowski), "We wszystkich tych 
żłobkach przewidziano po 30 
miejsc dla dzieci do lat trzech. Jak 
nas informują, wszystkie wymienio 
ne żłobki są obecnie wykorzystane 
całkowicie, 

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 


napotykało początkowo na poważ 
ne trudności w doborze personelu 
opiekuńczego w żłobkach, I te bra 
ki zlikwidowano. W każdym żłob- 
ku pracują obecnie przeszkolone 0- 
piekunki, rekrutujące się przeważ 
nie ż zamiłowanych w obranym 
zawodzie dziewcząt ze spółdzielni 
produkcyjnych. Ze środowiska 
wiejskiego rekrutują się również 
opiekunki w istniejących w terenie 
województwa łódzkiego dzieciń- 
cach, prowadzonych przez Kurato- 
rium Szkolne Okręgu Łódzkiego. 

W dziecińcach wiejskich sezono 
wych przebywa w tej chwili ponad 
1500 dzieci wiejskich w wieku od 
lat 3—7, 

W powiecie brzezińskim dzieci- 
niec uruchomiony został w Chorże 
nicach, w powiecie łaskim — w 
Zawodowie, w łęczyckim — w Wi- 
tonii, Leśmierzu, Nerze, Strzegoci- 
nie, Grabowie, Kterach. W powie- 
cie piotrkowskim uruchomiono 
dziecińce w Polichnie, w Łęgach 
Szlacheckich, w Parzenicach, Gies- 
kach i w Wolborzu, W powiecie 
rawsko - mazowieckim  dziecińce 
czynne są w Glinniku Dużym, w 
Inowłodzu nad Pilicą, w Czerniewi- 
cach, w Kieli koło Rawy, w Cinni- 
ku, Łęgowicach i w Królewskiej 
Woli. W powiecie sieradzkim w 
dziecińcach Janiszewicach, Pias- 
kach gminy Męka, w Glinniku gmi 
ny Lubochnia i Kobierzysku prze- 


bywa około 250 dzieci, W powie- 
cie skierniewickim dziecińce czynne 
są w Paplinie, w Mokrej Prawi, 
w Krasnowej i Mierzniewicach, w 
radomszczańskim w  Sulmierzy- 
cach, Ponadto w powiatach: ku- 
tnowskim; łowickim, łódzkim i to» 
maszowskim dziecińce zgodnie z 
planem, będą uruchomione w cza- 
sie późniejszym, Opóźnienie to po- 
wstało z braku odpowiednich loka 
li na dziecińce w wytypowanych 
na ten cel gromadach, 

Zarówno sezonowe żłobki tereno 
we jak i dziecińce mają zapewnio- 
ną opiekę lekarską, Dziećmi umie- 
szczonymi w żłobkach i przedszko 
lach zajmują się lekarze powiato- 
wi i lekarze - specjaliści chordb 
dziecięcych. 

Żłobki i dziecińce wiejskie w wo 
jewództwie łódzkim czynne są od 
wczesnego ranka do późnego wie- 
czora, Będą one opiekowały się 
dziećmi wiejskimi aż do późnej jo- 
sieni, odciążając w ten sposób pra 
cującą kobietę w ciągu trwania 
wszystkich prac polnych. 

Już nie słyszy się nagabywań 
bogaczek wiejskich, które chciały 
by odwieść pracujące  chłopki va 
powierzania dzieci troskliwej opie 
ce Państwa, Chłopki bezrolne śred 
nio j małorolne przekonały się, że 
żłobek i dzieciniec gwarantują im 
spokojną pracę, a ich dzieciom tros 
kliwą i dobrą opiekę, (sak) 


x Mokon = 


m żłobku Wicepremier Korzycki 


na zebraniu gminnym w Bąkowie 


W gm. Bąków w pow. łowic- 
kim odbyło się 9 bm. zebranie 
gminne z udziałem ponad 300 
chłopów. Na zebranie to przy- 
był wicepremier Antoni Korzyc- 
ki oraz poseł Jan Piotrowski. 

W czasie zebrania podzielił się 
swoimi wrażeniami z pobytu w 
ZSRR członek spółdzielni produk 
cyjnej w  Jackowicach, ob. 

ról. Po jego opowiadaniu wy- 
wiązała się szeroką dyskusja, w 
której chłopi omawiali zagadnie 
nie rozwoju spółdzielni produk- 
cyjnych w pow. łowickim oraz 
sposoby zastosowania w pracy 
tych spółdzielni niektórych osią- 
gnięć kołchoźników radzieckich. 


W RS 
hodowców i plantatorów 


rozwija się współzawodnictwo 


Powiatowa komisja współzawod 
nictwa przy Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Rawie Mazowieckiej 
została powołana do życia już w 
roku 1948, ale dotychczas nie prze 
jawiała większej działalności. Zbie 
rała się od przypadku do przypad 
ku. Stan taki nie mógł istnieć na 
dłuższą metę. W dniu 16 czerwca 
br. na żądanie Powiatowego Zarzą 
du ZSCh komisja współzawoćni= 
ctwa ZSCh ukonstytuowała się w 
nowym składzie. 

Na terenie powiatu rawskiego 
działa 835 grup hodowców i planta 
torów, wśród których 120 prowadzi 
współzawodnictwo. Współzawod 
nictwo winno objąć wszystkie istnie 
jące grupy plantatorów i hodow 
ców. 


DODANA TCA pieca awe wasza Adik W 


opowiada o swych wrażeniach z wycieczki do ZSRR 


Tow. Keller z zachwytem 


Tow. Eugenia Keller z groma 
dy Męcka Wola, pow. sieradz- 
kiego, z wielkim ożywieniem 
opowiada nam o swych wraże- 
niach z wycieczki do Związku 
Radzieckiego. 

„Niezmiernie ucieszyła mnie 
wiadomość, że mam uczestni- 
czyć w wycieczce do Związku 
Radzieckiego, celem zapoznania 
siez życiem i gospodarką ra 
dzieckich sowehozów oraz koł- 
chozów. Pierwsze serdeczne po- 
witanie nastąpiło już ną grani- 
cv polsko-rądzieckiej. Z wiel- 
kim zaciekawieniem i radością 
odbywaliśmy tę wspaniałą po- 
dróż. W drodze do Moskwy z 
zainteresowaniem opladališmy 
z okien wagonów piękny kraj- 
obraz radzieckiej ziemi z nie- 
zmierzonymi łanami falujących 
zbóż, Moskwę — piękną, olbrzy 
mią, ze złociście lśniącymi w 
słońcu wieżycami Kremla, pełną 
starodawnych zabytków histo- 
rycznych, zwiedzaliśmy z podzi- 


Wojewódziwo łódzkie 
godnie uczci Wielkie Święto 


Przygotowania do uroczystego olichodu rocznicy Manifestu PKWN 


kich ośrodkach, gdzie odbywać się| w dziedzinie rozwoju czytelnictwa, 
będą inauguracje nowych obiek- | bibliotekarstwa, sportu ludowego. 


W tych dniach ukonstytuował się 
przy Wojewódzkiej Radzie Na- 
rodowej — Wojewódzki Komitet Ob 
chodu Rocznicy Manifestu PKWN. 


licznych zajęciach praktycznych nor| W skład Komitetu weszli przedstawi 


malną, codzienną dziennikarską ro» 


Nowe sklepy spółdzielcze 


powinny powstać 


w gminie Biała Rawska 
Gęsta sieć sklepów spółdzielczych 


w terenach wiejskich gwarantuje, że | qości 


towary docierają szybko do rąk 
mało i Średniorolnego chłopa, Nie- 
stety, Zarząd Gminnej Spółdzieini 
w Białej Rawskiej nie dba o zagę- 


Morziaków i Stara Wieś, a ograni- 
czą się do uttzymania sklepu spo- 
żywczego w Białej Rawskiej, Skut- 
kiem takiej polityki Zarządu towa 
ry włókiennicze zostają natychmiast 
rozkupione i nie docierają do tych. 
dla których były przeznaczone — 
do chłopów. i 
Gminna Spółdzielnia w Białej 
Rawskiej powinna jak najszybciej 
rozbudować sieć swych sklepów w 
gminie. Trudności, na p napoty 
kają mieszkańcy wiosek przy zao 
patrywaniu się w artykuły pierwszej 
potrzeby zostaną tym samym usu 
niętę, . j 


ciele Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej, partii politycznych i organiza- 
cji masowych. 

Wczoraj w salach Woj. Rady Na= 
rodowej obradowały komisje i sek= 
cje, wyłonione przez Komitet Obcho 


du wielkiego święta  wyzwole- 
nia. Ustalono ramowy program 
prac komisji uroczystości, któ» 


re staną się potężną manifestacją ra 
mas pracujących z powodu do 
tychczasowych osiągnięć, wyrazem 
wytrwałej walki w obronie pokoju 
światowego, zapowiedzią dalszych 
wzmożonych wysiłków ku realizacji 


szczenie sieci sklepów w gminach | srogi zadań Planu Sześciolet- 


Komisja organizacyjna, na której 
czele stanął tow. Czesław Pabisiak, 
sekretarz Woj, Rady Narodowej i 
tow. Zygmunt Salski, — zastępca 
kier, Wydz, Propagandy KW PZPR, 
ustaliła, że do dnia 17 bm. gotów już 
będzie szczegółowy program wszyst- 
kich imprez na terenie miast pówia- 
towych i we wsiach, Imprezy te we 
wsiach odbędą się 23 bm. a w mia- 
stach 22 bm. Zespoły świetlicowe, 
sportowe, radio, orkiestry — skiero= 
wane zostaną przez powiatowe ko- 
mitety obchodu Święta — do: poszcze 
gólnych gromad na terenie wojewódz 
twa, W gromadach zainstalowane 
będą megafony. Megafony zostaną 
również zainstalowane we wszyst- 


tów. 

Sekcja imprez przy Wojewódzkim 
Komitecie Obchodu Święta PKWN 
uruchomi różnego ródzaju zespoły w 
terenie, zorganizuje również uroczy- 
ste akademie w tych zakładach, któ- 
re wypełniały swe zobowiązania ku 
uczczeniu Rocznicy Manifestu Lip- 
cowego. W imprezach wezmą udział 
zespoły świetlicowe ZSCh, ZMP, po- 
wiatowych rad związków zawodo- 
wych, ludowe zespoły sportowe. 
Związek Harcerstwa Polskiego. W 
wielu miejscówóściach eorganizowa 
ne będą wystawy rolnicze, 

ZSCh wprowadza współzawodnić: 
two między zespołami świetlicowymi 


UŁ przyjmuje podania 


Uniwersytet Łódzki poduje 
do wiadomości, że podania od 
kandydatów nowowstępujących 
na U. Ł, w roku akad. 1950-51 
przyjmowane są kążdego wtor- 
ku (w okresie trwanią zapisów, 
tj. do 20, VII. 1950) także w go 
dzinach popołudniowych od 15 
do 18. 

Podania na Wydział Humani 
styczny i Prawa składać należy 
w pok. Nr 6, na Wydział Mate- 
matyczno-Przyrodniczy w pok. 
Nr 7 (Narutowicza 65), 


„ Nastąpi także wymiana zespołów 
świetlicowych i sportowych między 
miastem a wsią. Na wieś wyjadą ze- 
społy Polskiego Radia z koncertami 
i śpiewem. 

W Łodzi zorganizowana zostanie 
wspaniała wystawa, obrazująca doto 
bek łódzkiej klasy robotniczej w 0- 
kresie minionych 6 lat i pers- 
pektywy rozwoju we wszystkich dzie 
dzinach — gospodarczej, społecznej 
i kulturalnej w okresie realizacji za 
dań Planu Sześcioletniego. Wystawa 
ta rozmieszczona będzie na ulicach 
miasta — w pasażu, łączącym Aleję 
Kościńszki e ul. Piotrkowską 
wzdłuż Alei Kościuszki — na odcln- 
ku od ul. 22 Lipca do ul. Andrzeja 
Struga, Po zakończeniu Opoonyśtół 
ci, związanych z Rocznicą Manifestu 
Lipcowegó, wystawa uda się w ob: 
jazd miast i wsi naszego wojewódz- 
twa, aby do najdalszych zakątków 
dotarła prawda 6 naszych planach 
już wykonanych i tych, które są w 
trakcie realizacji, 

Szczegółowy program wszystkich 
imprez, związanych z obchodem, bë- 
dzie już przygotowany na poniedzia 
tek, 17 b. m. Dnia tego o godz. 10 
rano raz jeszcze zbiorą się wszyśt- 
kie komisje, aby zakończyć ostatecz 
ne przygotowańia. 

Tak więc tego roku, róku wzmo- 
żonej walki o pokój, szczególnie u- 
róczyście obchodzić będzie  społe+ 
czeństwo naszego miasta i woje- 
wództwa swe Wielkie Święto. 


wem i zachwytem w przeciągu 
dwóch dni, Następnie w sześciu 
grupach, z których każda obra- 
łą inny kierunek, ruszyliśmy w 
dalszą drogę, ażeby zapoznać 
sie z radziecką wsią. Grupa, W 
której ja uczestniczyłam, udała 
siędo okolie Piatigorska.,. (pół- 
nocny Kaukaz). Zwiedziliśmy 
tam szereg sowchozów i kołcho 
ZÓW, 

Jednym z tych, który wywarł 
na mnie szczególnie silne wra- 
zenie, był kołchoz, który poza 
uprawą zbóż posiada 1.200 ha 
obejmującą plantację winogron. 
Pracuje na niej załedwie 120 
iudzi, a to dzięki nowoczesnym 
maszynom, wykonywującym 
lwia część pracy. yobraźcie 
sobie, towarzyszu — ciągnie da- 
lej swe opowiadanie tow. Keller, 
ile to potrzeba wbić palików 
pod tyloma krzewami wino- 
gron, a pracę te wykonuje jed- 

Ina maszyna przy pomocy 3 lu- 
dzi. Z niezwykłym podziwem 
obserwowaliśmy pracę samolo- 
tów, będących własnością  koł- 
chozu, które spryskują pola wi- 
nogronowe specjalnym płynem, 
niszczącym owady — szkodniki, 

Kołchoźnicy mieszkają w 
pieknych domkach, każdy z nich 
zajmuje obszerne mieszkanie, 

składające się przeważnie z 
dwóch pokoi z kuchnią. Koł- 
choz posiada własną elektrow- 
nię, kino, żłobki, przedszkola 
oraz szkoły; podstawową i jede- 
| nastolatkę, do których uczęszcza 
ja dzieci kołchoźników, Miesz- 
kańcy wszędzie spotykali nas 
gościnnie iz tą serdecznością, 
która wyraziście uzewnętrznia- 
ła ową mocną i braterską przy- 


Kilka dni temu w całym powiecie 
kutnowskim rozpoczęły się żniwa, 

Sprzyjające warunki atmosferycz= 
ne dodatnio wpływają na planowe 
przeprowadzenie akcji żniwnej. 

Wszystkie PGR i _ spódzielnie 
produkcyjne położone w naszym 
powiecie przeprowadzają żniwa, po 
sługując się maszynami. Na terenie 
pówiatu jest 20 PGR, mająt- 
ków wydzielonych oraz 7 spółdzielń 
produkcyjnych. 

Żniwa muszą być ukończone 
szybko, a w okresie zwiększonego 
nasilenia robót odczuwa się bruk 
rąk roboczych. . Pragnąc  zaradżić 
tym trudnościom kutnowski świat 
pracy w wolnych chwiłach od za- 
jęć zawodowych śpieszy z pomocą 
wszystkim maiątkom PGR i spół. 
dzielniom produkcyjnym. 

W cji tej przoduje przede 


jaźń, łączącą nasze oba narody. 
Z przeprowadzanych rozmów 
dowiedzieliśmy się, iż do takie- 
go wysokiego poziomu życia, 
który osiągnęli ludzie wsi ra- 
dzieckiej, doszli oni dzięki zespo 
łowej pracy oraz. przy pomocy 
masowo stosowanych najnowo- 
cześniejszych maszyn. 
Wszystkiego, co ujrzałam, nie 
zdołam wam opowiedzieć, a i 
wam zresztą nie starczyło by pa 
pieru do opisania tych wszyst- 
kich dziwów — kończy tow. 
Keller, Gdy wrócę do swojej 
gromady, pódzielę się tymi cen- 
nymi wiadomościami z wszystki 
mi jej mieszkańcami, a uzbro- 
jona w naukę, zdobytą w Związ 
ku Radzieckim, przystąpię ze 
zdwojoną energią do pracy u- 
świadamiającej na terenie na- 
szej gminy. (Głow.) 


TII sesja 


Powiatowej Rady Narodowej 


w Rawie Mazowieckiej 


W dniu 14 lipca r.b,, odbędzie 
się w Rawie Mazowieckiej III 
sesja PRN. W prógramie obrad 
przewidziane jest złożenie spra 
wozdania z dotychczasowej dzia 
łamości Prezydium i komisji. 
Prezydia gminnych rad narodo 
wych ziożą sprawozdania z prze 
biegu rozwoju spółdzielń produk 
cyjnych w terenie oraz z prze 
biegu akcji żniwnej. 

Na sesji wygloszony będzie re 
ferat polityczny i podjęte będą 
zobowiązania w ramach Czynu 
Lipcowego. 

K. M. 


Robotnicy kutnowscy biorą udział w żniwach 


wszystkim młodzież ZMP-owska z 
Kutna, która bierze czynny udział 
w pracach źżniwnych, Również kole 
jarze węzła kutnowskiego chętuie 
śpieszą braciom chłopom z pomocą 
przy akcji źniwnej. Kolejarze oddzia 
łu ruchu w liczbie 45 ludzi zadekła 
rowali wyjazdy do akcji żniwnej do 
majątków PGR (co drugi dzień). 


W dniach 12, 13, 14i 15 bm. 
wyjedzie do spółdzielni produktyj- 
nej w Grochowie 20 kolejarzy, któ- 
czy będą pracować przez cały dzień. 
Oddział drogowy w niedzielę, (nia 
1 bm, wyśle 55 ludzi do PGe, 
oddziały mechaniczny i elektrotech 
niczny wyślą w niedzielę na cały 
dzień 100 ludzi do akcji żniwnej. © 


Czyn ten, godny naśladowania, 
winni podchwycić pracownicy po= 
zostałych instytucji Kutna. 

Ban.) 
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Co pisała praso tódzko 


POLICJA NIE POZWALA 
PRACOWAĆ 

Jak już gazety podawały przed kil 
ku dniami — bezrobotni łódzcy, do- 
prowadzeni do rozpaczy — ruszyli do 
„samowolnej pracy“ na Polesiu Kon 
atantynowskim, postanawiając praco 
wać codziennie, by zmusić magistrat 
do wypłacania zarobków, względnie 
zasiłków. : 

Obecnie Polesie Konstantynow- 
skie, jak równisż inne odcinki robót 
publicznych, obsadzone zostały silny- 
mi oddziałami policji, która nie do- 
puszczą bezrobotnych do pracy. 

W wiełu punktach miasta doszło 
do starć z policją, która odbiera bez 
robotnym szpadle i kilofy, nie pozwa 
lając pracować, 


AWANTURY NA KONGRESIE 


SPIRYTYSTÓW 
W Londynie zakończył się kongres' 
brytyjskich stowarzyszeń spiryty= 


stycznych, w którym. brało udział 
wielu delegatów u dominiów. Kon- 
greg zakończył się szeregiem awan- 
tur, spowodowańych wzajemnym de 
maskowanńiem się różnych mediów 
+— specjalistów od wywoływanis du 
chów i urządzania „cudownych se- 
ansów*. £ 
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w dn. 13 lipca 1930 1. 


SAMOBÓJSTWO: ARTYSTKI 

Pozostająca od dłuższego czasu bez 
engagement artystka Stefania I. za- 
mieszkała w Grand Hotelu — popeł- 
nita samobójstwo, wypijając więsszą 
dozę esencji octowej. Po kilkugodzin 
rej męczarni desperatka zmarła, 
(Rep.). 


ZASŁABNIĘCIA Z GŁODU 
Przy ul. 11 Listopada % zasłabł z 
głodu 81-letni Antoni Matuszczak. 


* 
m 2 


Przy ul. Marysińskiej 13 zasłabł z 
słodu starzec nieznanego nazwiska. 


PODWÓJNE SAMOBÓJSTWO 
SŁUŻĄCEJ 
18 letnia Helena Pawlakówna, słu 
żąca w domu przy. ul. Wólczańskiej 
43 popełniła samobójstwo wypijając 
większą dozę nieznanej trucizny, 0- 
raz odkręcając kurki od gazu. 


SENSACYJKI SPORTOWE 

„Republika* podaje szereg wiado- 
mości sportowych pod następujący= 
mi tytułami. 

„Stabi bija mocnych“. „Liczne nie 
spodzianki na froncie ligowym“. 
„Sensacyjna porażka Wi 
na drugim miejscu w tabeli", 


FATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 


Dziś, dnia 13 lipca 1950 roku, 
o godz. 19, opera „Cyganeria*, G. 
Puccini'ego. 

W piątek, dnia 14. VII. 1950 r. o 
godz. 19, opera komiczna „Cyrulik 
Sewilski*, G. Rossini'ego. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ui, Obrońców Stalingradu Zi, 
tel, 150-36), 
Teatr nieczynny, 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 


(ul. Daszyńskiego 34. tel 181-34) 
Godz. 19.15 — „Makar Dubrawa* 


TEATR LETNI „OSA* 
(Piotrkowska 94. tel. 272-70) 
Dziś przedstawienie sprzedane — 
bilety wolnego wejścia nie ważne. 


TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Nieczynny 
TEATR „PINOKIO“ 
(rL Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
w sali przy ul. Jaracza 2, tel. 217-49 
Teatr nieczyńny. 


KIRA 


ADRIA Ula mitodzicży (Stuliha 1) 
pvolga, Wołga* godz, 14, 16, 18; 


RA 


BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Przybrana córka“ godz. 16, 
18.80, 21. 

BAJKA — „Muzyka i miłość” 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „PrO. 
gram aktuałności krajowych i za- 
granicznych Nr 27-50 — godz. 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

REL dla młodzieży (Legionów 2) 

„Wesoły sublokator* godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Nieodrod- 
na córka — godz. 18, 20. 

POLONIA — „Oni mają Ojczyznę” 
godz. 17, 19, 21 i 

PRZEDWIOŚNIŁ (Żeromskiego 76) 
„Elwira Madigan*, godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK — „Podróże Guliwera“ 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Kłopoty re- 
ferenta Trziszki", godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Miłość na 
lekarstwo — goz. 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Młodzi marynarze”, godz. 18, 20 

SWIT (Bałucki Rynek 2) — „Siódma 
zasłona — godz. 18, 20. 

TECZA (Piotrkowska 108)  „Kłopo- 
tliwe alibi" — godz. 15.30, 18, 20.30. 


ŻU6U. 


TATRY (w ogrodzie) — „Przybrana 


córka“ — godz. 15.30, 18, 20.30. 
WISŁA „Maaret* godz. 16.30, 
18.30, 20.30 


me 


Program na dzień 13 lipca, 1950 r. 


12.04 Dziennik południowy. 13,19 
(Ł) Reportaż dla wsi pt. „Już żni- 
wa”. 13.30 Koncert. 14,00 „Kronika 
Czechosłowacka”. 14,20 (Ł) Koncert 
solistów. 15,80 Audycja dla świetlic 
dziecięcych. 15.55 Skrzynka Banku 
PKO „Eksport“, 16.00 Dziennik po- 
południowy. 16.30 (Ł) „ZMP w Wil- 
kowicach o akcji żniwnej“. 17.00 Zes 
poły wokalne, 17,86 _„Porozmawiaj- 
my“, 17.40 Koncert Krakowskiej Ka 
peli Ludowej i Chóru. 18.05 „Odpo- 
wiedzi fali 49%. 18,15 (L) Audycja 
pt. „Od naszych korespondentów“. 
18,25 (Ł) „Rozmawiamy -z włóknia- 
18.45 Utwo- 
ry kompozytorów hiszpańskich 
gra Carlos Rivero. 19.15 „Trzy spot- 
kania“ — słuchowisko. 20.00 Dzien- 
nik wieczorny, 20.40 (Ł) Koncert 
rozrywkowy. 21,15 Audycja dia wsi. 
22.00 „Syn ludu“ — fragment książ 
ki M. Thorez'a. 22,20 (Ł) „Mówi- 
my o sporcie“, 22,30 (Ł) „Zaprasza 
my do tańca". 22,50 (Ł) „Co warto 
przeczytać” omów. książki F. 
Mehringa „Karol Marks — historia 
jego życia”. 28,00 Ostatnie wiado 
mości. 23,15 Muzyka taneczna. 


| SPHYTIGO St YZ 702 uż , 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) = 
„Oni mają Ojczyznę”, godza 16:30; 
18.30. 20.80. zm ; 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„5.0.3.“ — godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Wyspa 
szczęścia”, godz. 18, 20 


Mistrzostwa strzeleckie 
Polski 


W dniach 22 — 31 lipca odbędą 

się w Szczecinie Narodowe Zawo- 
dy Strzeleckie o mistrzostwo Pol- 
ski. 
i w mistrzostwach wezmą udział 
zawodnicy wszystkich niemal pio- 
nów z całej Polski. Przed zawoda- 
mi zorganizowany będzie obóz kon 
dycyjay dla najlepszych strzelców 
polskich. 


Kolarstwo w GSR 
Machek mistrzem i rekordzistą 


Czechosłowacii 
PRAGA. — W Pradze odbyły sie 


cj: na torze w sprincie, które zgro- 
madziły na starcie 19 kolarzy, 
Mistrzostwo Czechosłowacji  zdo 
był znany w Łodzi Machek, już po 
raz drugi z rzędu ustanawiając w 
biegu finałowym nowy rekord Cze 
chosłowacji na 200 m. w czasie 12 
sekund. i 
Doskonały cząs  Czechosłowaka 
stawia go dzis w rzędzie najlepszych 
sprinterów amatorów świata. 


Na łamach czasopisma „LITERATUR 
NAJA GAZETA“ ukazał się artykuł 
Konstantego Simonowa, zatytułowany 
„Krwawi głupcy”. W artykule czytamy 
m. in.: 

— Dnia 27 V1 1950 r. a 10 wieczór, we 
dług czasu nowojorskiego w miejscowo 
ści ILake-Success; w pobliżu Nowego 
Jorku, odbyła się sesja Rady Bezpie 
czeństwa, w toku której sześciu niez 
byt godnych czci gentlemamów po 
wzięło nie tyle historyczną, ile histe 
rycmą i krwawą uchwałę o dokonaniu 
napaści zbrojnej na naród koreański, 
uchwałę, która — ich zdaniem — trwa 
le zapisze ich nazwiska na kartach hi 
storii. 

Imperialiści amerykańscy wykorzysta 
li Radę Bezpieczeństwa, jako narzędzie 
do podpalenia gmachu pokoju. Sześciu 
panów, którzy oddali głosy pod dyktan 
do USA, stanowią najbardziej komplet 
ną kolekcję durniów. gotowych wprząć 
się bez szemrania da rydwanu polityki 
USA, i 
Niedościgniony wzór dla tych "durniów 
stanowi równie kompletna kolekcja dur 
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kolarskie mistrzostwa  Czechosłowa pierwszej ligi żużlowej, tabela 
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ZE SPORTU 


pois ostatniego wyścigu pa- 
rami, zorganizowantgo przez 
ŁKS Włókniarz» na torze helenow- 
skim, a raczej na środku boiska, we- 
wnątrz toru, siedziało sobie 6 mło 
dych chłopców w kolarskich koszul- 
kach w biało-zielona szachownicę. 
Ustawione w kozły rowery nosiły 
jeszcze na sobie ślady dalekiej dro- 
gi, ale twarze chłopców jaśniały 
świeżością, zdrowiem i tą radością, 
którą daje kultura fizyczna i sport 
każdemu ich miłośnikowi. 


KIERUNEK — ŁóDŹ! 

Pod wieczór, dnia 8 lipca (w sobo 
tę) tych 6 zuchów, zamieszkujących 
stale w Legnicy na Dolnym Śląsku, 
wsiadło na swe stalowe i bynajmniej 
nie pierwszorzędne rumaki i puści- 
ło się w daleką drogę ku, nieznanej 
Łodzi, Łodzi, o której już wiele sły 
szeli i czytali, ale jej jeszcze nie wi 
dzieli na własne oczy. 


PODRóż BYŁA DŁUGA, ALE 
PEŁNA UROKU 
Drogę mieli długa, ale była ona 
pełna uroku i dostarczyła chłopcom 


Sportowcy radzieccy 


ZĘ 


podpisu 


sę: 


Pod Apelem Sztokhołmskim wraz z całym społeczeństwem  radziec- 


wielu wrażeń, o których chętnie o- 
powiadać będą kiedyś swym towa- 
rzyszom podczas długich, zimowych 
wieczorów świetlicowych i zachęcą 
być może wiełu z nich do pójścia w 
ich ślady, powiększając grono miło- 
śników kolarstwa turystycznego. 


SPRZĘTU NIKT IM NIE DAWAŁ 

Ale przejdźmy do naszych zuchów. 
Szesnastoletni Witek Engler, sie- 
demnastoletni Józef Jagoda, siedem- 
nastoletni Paweł Kiziński, szesnasto 
letni Jurek Chwaja, szesnastoletni 
Eligiusz Grabowski oraz siedemna- 
stoletni Lech Górny przez całą zi- 
mę zaoszczędzali sobie pieniądze na 
kupne rowerów, marząc o karierze 
kolarskiej, o laurach takich matado 
rów naszej szosy jak: Wójcik, Wrze 
siński, Gabrych czy Pietraszewski. 
Aż wreszcie spełniły się ich marze- 
nia, Skompłetowali sobie wszystkie 
części, zmontowali sobie własne ma- 
szyny i rozpoczęli karierę kolarską. 


SUKCESY PRZYJDĄ PÓŹNIEJ 
— Już kilka razy — mówią nam 
chłopcy z Legnicy — próbowaliśmy 


iq „Apel Pokoju” 


ai 


kim kłada swe podpisy i sportowcy radzieccy. Na zdjęciu składają swe 


podpisy sportowcy Kijowa: Marenko, 
mi: Kuzan, Piatakowa, Nazarenko, 


Szabliński i Kołomoł. Stoją za ni- 
Kamzołow i Zajcew. 


O wejście do Il ligi 


Czy „Kolejarz łódzki. 


pokona po:raz trzeci-„Gwardię* warszawską? 


W nadchodzącą niedzielę stolica 
będzie świadkiem spotkania o wejś- 
cie do drugiej ligi pomiędzy tamtej= 
szą „Gwardią a łódzkim „Koleja- 
rzem'. Kierownictwo mistrza okrę= 
gu łódzkiego jest dobrej myśli, to sa- 
mo można powiedzieć o zawodni- 
kach. W roku 1347 również o wejś- 
cie do ligi drużyny te już ze sobą 
spotkały się i to dwukrotnie, W Ło- 
dzi Kolejarz zdecydowanie pokonał 
warszawski zespół 9:1, a w stolicy w 
nieco mniejszym stosunku, jednak 
też uzyskał zwycięstwo 5:2. Możli- 
we, że i tym razem wygrają łodzia- 
nie. Trzeba jednak pamiętać, że 
„Gwardia“ obećnie stanowi wyrów- 
nany zespół bez słabych punktów © 
dobrym ataku z byłym łódzkim pił- 
karzem Widzewa — Cichockim na 
czele. „Gwardia“ niewątpliwie bę- 
dzie chciała się zrewanżować za po- 


Liga ale... żużlowa 


Po ostatnich zawodach o mistrzo- 


przedstawia się następująco: 
Unia (Leszno) 

Stal (Ostrów) 

Budowlani (Rybnik) 
Związkowiec (Warszawa) 
Unia (Grudziądz) 

Ogniwo (Łódź) 

Kolejarz (Rawicz) 

Ogniwo (Warszawa) 
Ogniwo (Bytom) 
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niesione klęski z jednej strony, a z 
drugiej strony pizez zdobycie dwóch 
punktów zapewnić sobie pierwsze 
miejsce w tabeli grupy drugiej, W 
Olsztynie tamtejszy „Kolejarz“ powi 
nien wygrać ze swoim imiennikiem 
z Siedlec. 


Wiadomości na ucho.. 


Wójcik, szosowy mistrz Polski. 
oraz mistrz Polski w biegu na 4 
km. na torze jeszcze przed zdoby 
ciem tego ostatniego mistrzostwa, 
zapowiedział, że zrywa ostatecznie 
z szosą i poświęci się wyłącznie jeź 
dzie na torze, gdzie jak twierdzi 
uzyska lepsze wyniki... 

Ano, zobaczymy! 


Członkowie sekcji strzeleckich na stanowiska! 


W dniach 15 i 16 lipca br. godzi- 
na 14.30 (sobota) i od godziny 8 — 
19 (niedziela) odbędą się strzela- 
nia z broni małokalibrowej o mi- 
strzostwo Okręgu Łódzkiego. Strze- 
lania odbędą się na strzelnicach: 

1) Pow. Org. „Służba Polsce" 
Łódź Szosa Rokicińska 27, 

2) Stadion Zrzeszenia Sportowego 
„Włókniarz* Łódź Armii Czerwonej 
(Stadion Wimy). 


Udział w zawodach mogą brać za 
wodnicy, którzy posiadają conaj- 


 Krwawi giupcy 


sne miejsce zajmuje pan Warren Au- 
stin, 

Nie wystarczy scharakteryzować p. 
Warrena Austina oraz  sekundującego 
mu Ernesta Grossa, jako niebezpiecz- 
nych głupców nagminnie rozpowszech 
nionego obecnie to Ameryce typu pań 
stwowo „ gungsterskiego. Twierdzenie 
to nie mija się oczywiście z prawdą, 
ałe byłoby niesprawiedliwe wobec p. 
Austina, gdybyśmy: ograniczyli się do 
tej ogólnikowej charakterystyki. 

Durnie posiadają specyficzne cechy 
indywidualne; indywidualność p. Austi 
na polega na tym, że jest on durniem 
(napuszonym), o obfitej i kwiecistej 
wymowie. Tego rodzaju indywiduum 
nie krzyknie ci po prostu: „pieniądze, 
ulbo życie”, ale, z wycelowaną na cie 
bie lują rewolweru, nie omieszka wy 
głosić długiej tyrady na temat 


niów, którą tworzą czołowi. działacze 
polityczni USA. W kolekcji tej pocze 
„prawdziwego“ postepu i „prawdziwej“ 
d 


demokracji, których logiczną konsek- 
wencją jest fakt, że indywiduum jest 
posiadaczem rewolweru, podczas, gdy 
jego rozmówca ma puste, a przy tym 
podniesione do góry — ręce, Gdy sa 
kiewka z pieniędzmi znajdzie się w 
kieszeni napastnika, palnie znów oko 
licznościową mówkę, oczywiście na te 
mat postępu i demokracji. W razie sta 
wiania oporu nie zawaha się z zimną 
krwią zamordować. Ale znów nie za 
pomni wygłosić mowy żałobnej, oczy 
wiście.. na temat postępu i demokra- 
cji, 

Oczywiście Amerykanie mogliby do- 
skonale wykorzystać zdolności p. Au 
stina u siebie w Kongresie, gdzie był 
by wprost niedoceniony w wypadkach, 
kiedy należy przeciągać posiedzenie w 
nieskończoność. 

Mimo to jednak zawahali się, nie 
odiażyli się na takie ryzyko i wysłali 
Austina do ONZ. Niechaj tam mają z 
nim kłopot! Tym bardziej, że ostat 


Z nich wyrosną lepsi sportowcy 


Na marginesie jednego, niecodziennego spotkania na torze helenowskim 


swych sił w wyścigach szosowych. 
Ale na razie wielkich sukcesów nie 
mamy, przyjdą jednak one później 
— dodają z wielką pewnością sie- 
bie, w co zresztą i my głęboko wie- 
rzymy, bo na sukcesy można liczyć 
tylko wtedy, gdy sport uprawia się 
dla sportu i dła zdrowia, a nie dla 
korzyści materialnych, jak to, nie- 
stety, weszło w życie u większości 
naszych czołowych zawodników. 


280 KM. JEDNYM TCHEM 

Wycieczka z Legnicy do Łodzi 
(około 280 km.) była najdłuższą, ja 
ką odbyli ci młodzi entuzjaści spor- 
tu kolarskiego. Łódź uczyniła na nich 
duże wrażenie, ale najbardziej byli 
zachwyceni wyścigiem, gdyż po raz 
pierwszy widzieli tor i zawody to- 
rowe. 

— Jak wrócimy do Legnicy, bę 
dziemy mieli o czym opowiadać — 
mówią chłopcy — i ze zdwojonym 
zapałem weźmiemy się do kolar- 
stwa, aby w przyszłości bez wstydu 
móc startować w Łodzi na tym sa- 
mym torze. 


Z NICH WYROSNĄ PRZYSZLI 
MISTRZOWIE POLSKI 


Może za rok, za dwa nazwisko 
któregoś z tych chłopców stanie się 
sławne w całej Polsce, bo przecież 
kadry naszych młodych sportowców 
rosną. Trzeba je tylko otaczać opie- 
ką i troszczyć się o nie bardziej, niż 
o kadry naszych starych i najczę- 
ściej zdeprawowanych * już „asów“, 
z których i tak już wielkiej pocie- 
chy nie będziemy mieli 

O tym nie zapomni chyba „Włók 
niarz* legnicki, do którego ci chłop- 
cy należą, ani też zrzeszenie, które 
tak troskliwie zaopiekowało się mło 
dymi kołarzami w Łodzi, 


Mr dT, 


Mistrzostwa 
motocyklowe ZSRR 


MOSKWA. — W Tallinie odbyły 
się mistrzostwa motocyklowe 
Związku Radzieckiego w konkuren 
cji męskiej i żeńskiej. Wyścigi od- 
były się na dystansie 202,38 km. 

W kat. do 125 ccm tytuł mistrzow 
ski zdobył Wrzecionko Moskwa, u= 
zyskując średnia szybkość 90,19 
km. godz. W konkurencji kobiet w 
tej samej kategorii zwyciężyła Mi 
nejewa Mo a. 

Wysoką klasę zademonstrował 
zawodnicy w kategorii maszyn po 
nad 600 cem z przyczepką. Zwycięz 
ca — Kułakow osiągnął średnią 
szybkość 95,72 km. — godz. 


Koło sportowe 


przy ZPB 
im. Dzierżyńskiego 
dobrze uczci Święto Odrodzenia 

"W dniu 7, 7. b. r. odbyło się zebra 
nie zarządu koła, zwołane z okazii 
zbliżającego się święta PKWN. Na ze 
braniu uchwalono wniosek, aby w 
ramach czynu ną dzień 22 lipca, wy» 
budować strzelnicę, na boisku wlas- 
nym przy ul Wólczańskiej 248. Po- 
stanowiono również wybudować 
skocznię lekkoatletyczną. W ramach 
imprez sportowych na dzień 22 Jip- 
ca odbędzie się „I Krok Strzelecki“, 
Ponadto koło nasze orgamizuje zawo 
dy gier sportowych oraz piłki noż- 
nej. Chętnych do brania udziały w 
zawodach prosimy o nadsyłanie zgło 
szeń na piśmie, pod adresem: ob. 
Zdziechowski Władysław, Piotrkow= 

ska 293-5 (Biuro — Wypłat). 
Korespondent koła sportowego 

Dolaciński W. ` 


Nasi korespondenci piszą... 


ii znów 


W drugiej połowie kwietnia bn, 
Koło Sportowe 376 zaprosiło do sie- 
kie drużynę Centrali Handlowej Prze 
mystu Odzieżowego, celem rozegra- 
nia towarzyskiego meczu piłki 
nożnej, 4 

Mecz ten przyniósł wynik 2:2, O- 
becnie C. H. P. O., zaproponowała 
nam rewanż wynikiem czego, doszło 
do spotkania między obydwu druży- 
nami w dniu Il bm. 

Mecz rozegrano na boisku „Ogni- 
ska“ (ul. Rona 10807547. (W 
pierwszej połowie gospodarze poka 
zali dąbpąą k 
mią, moche i celne Strzały. Zr 
to przekonanie, że Odzieżowcy defi- 
nitywnie odniosą zwycięstwo. Ale 
tak było tylko w pierwszej połowie. 

Druga połowa natomiast przybra- 
ła całkiem inny obrót. Drużyna na- 
szą Się rozruszała. W dziesiątej mt- 
nucie Gajewski oddał silny strzał z 
kornera i padła pierwsza bramka. Na 
si z kolei przeszli do ofensywy. Prze 
ciwnik usilnie starał się odzyskać u- 
traconą przewazę, lecz nie potrafił 
tego. umiejętnie przeprowadzić stwa 
rzając dzięki temu lukę na polu 
bramkowym, którą Gajewski nis o- 
mieszkał wykorzystać i wprost z po 
dania lewej pomocy, strzelił następ- 
nego goala. 

W wyniku dalszej gry, Gajewski 
znów uzyskał punkt dla swej dru- 


mniej II KL Odznaki Strzeleckiej. 
Na gospodarza zawodów wyznaczą 
się Sekcję Strzelecką ZS ŁKS Włók 
niarz w Łodzi. Na kierownika zawo 
dów powołuje się ob. płk. Borowe= 
go z ŁKS Włókniarz — na zastępcę 
ob. Filipczaka Henryka z ZS Spój- 
nia Łódź. 

Zgłoszenia wraz z wpisowym zł. 
100 od zawodnika należy nadsyłać 
do Zarządu Okręgowego PZSS w 
Łodzi ul. Narutowicza 18, tel. 219-55 
od godziny 17 do 20 do dnia 13 lip- 
ca br. i 
nio Amerykanie mają w tej organizacji 
zupełną swobodę działań i nikt nie prze 
szkadza im gadać tyle, ile im się podo 
ba. 
Charakteryzując haniebne stanowisko, 
zajęte przez poszczególnych członków 
Rady Bezpieczeństwa, autor pisze: 

— „Spojrzawszy surowo w wystra- 
szone i służalcze oczy swych młodszych 
kompanów w dziele krwawej napaści 
na ntród koreański i wyczytawszy w 
tych oczach zgodę na wszystkie zamie 
rzenia Ameryki, Austin ze zsmrużony 
mi powiekami cedzi powoli, rozkoszu 
jąc się własnym głosem: 

— „Nie będzie z naszej strony zu 
chwałym marzeniem, gdy oświadczymy, 
że świtający notcy dzień w dziele 
współpracy międzynarodowej zajaśniał 
nad plejadą krajów, wśród których inicja 
tywa nasza znalazła tak szlachetny od 
dźwięk...*. 

Na miasta koreańskie spadają ame 
rykańskie bomby. 

Matka koreańska przyciska do piersi 
rozszarpane ciałko dziecka. 

A krwawy dureń Austin: przemawia, 


ję, „REwpe, Podar p 


Ter 
ECFMIS 2 
żyny, strzelając z pola karnego — 
trzeciego goala, Jednak i tym rázem 
nie mieliśmy szczęścia... W ostatniej 
minucie Odzieżowcy... wyrównali i 
wynik ostateczny spotkania pozostał 
znów remisowy 3:3. 
Józef Filipczałt 
korespondent „Głosu Robotniczego” 
mz ZEE M O AC NN. OK | D L M 


Dzielnicowe Rady 


Narodowe 
, wwwjkż treńowały < 
przed sobotnim spotkaniem 


frrening" 2 drużyn Dzielnicowych 
Rad Narodowych Południe — Pół- 
noc jaki odbył się w dniu 7, 7.50 r. 
wypadł bardzo dobrze. Obie druży= 
ny grały w peinym składzie. Gra 
toczyła się po 45 minut, w 1 poło- 
wie wynik 2 do 0 ną korzyść Śród 
mieścia, w II połowie po zaciętej 
lecz ambitnej grze padły dalsze 2 


|bramki na korzyść Śródmieścia. 


Drużyna-Północy miała wiele o- 
kazji podbramkowych, lecz nie by 
ło wykończenia, ani strzelca, dopie 
ro w ostatniej minucie drużyna 
Północy zdobyła 1 bramkę z pola 
karnego. ? 

Trening został zakończony z wy- 
nikiem 4:1 na korzyść Śródmieścia. 
Nie należy wątpić, iż na meczu dru- 
żyna Północy pokaże lepszą grę i 
wynik będzie inny. Mecz odbędzie 
się w dniu 15. 7. 1950 r. o godzinie 
16 na boisku „Zjednoczonych“, 


Ograniczenie liczby 
uczestników 
w Pucharze Davy ' sa 


LONDYN. Na dorocznym zebraniu 
Komitetu Organizacyjnego zawodów 
e Puchar Davisa, w którym brali u- 
dział przedstawiciele 25 państw, po- 
stanowiono ograniczyć liczbę uczest ' 
ników w strefie europejskiej do 24 
krajów, w tym najwyżej 4 spoza 
Europy. : 


Organ Łódzkiego Komitetu i Woje 
wódzkiego Komitetu 
dnoczenej Partit 
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